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Z rokowa ti pokojowych W Brześciu* r6wn* z w uni, lub też ustąpiłbym, gdybym się nie w Brześciu Litewskim , pośrednio. W  rokowaniach
mógł utrzymać z mojem zapatrywaniem". z delegacyą ukraińską —  mówił minister —  do

Na raeść Litewsk zwrócone są oczy całego P j  tych wstępnych uwagach i po penownem szliśmy już bardzo daleko. Zgodziliśmy się na pod- 
św ‘ ta . I  nic dziwnego. Toczące się tam rokowania jeszcze podkreśleniu, że niema wcale podstawy do stawę „bez aDeksyi i kompensat" i w głównych
ma: i wreszcie przynieść umęczonej ludzkości tak te j ostatniej konklużyi, jakoby pokój miał się nie zarysach wyjaśniliśmy kwestyę. że stosunki han-
dawno upragniony pokój, mają stworzyć podwaliny 
nowego życia, opartego na piawie i sprawiedli­
wości Przebieg rokowań budzi też powszechne za­
interesowanie, a piętrzące się trudności wywołują 
wśród ogółu zrozumiała zdenerwowanie. JVki iest 
dotychczasowy bilans układów brzeskich ? Odpo- 
Y ; edż na to daje mowe austiyackiogo ministra 
spraw zagranicznych, hr. Czernina, wygłoszona na 
posiedzeniu komisyi delegacyjnej.

Na wstępie br. Czernin przedstawił trudności 
rokowań pokojowych, których nawet w przybliżeniu 
nie można sobie wyobrazić. Na pierwszem miejscu pod­
niósł tu  minister różnicę, zachodzącą między roko­
waniami w Brześciu Litewskim , a wszystkiemi zna 
nemj iotąd w historyi rokowaniami poko;owemi —  
jes t nią jawność rokowań. Jeżeli skutkiem togo w roz- 
mai.ych fazach rokowań telegraf rozsyła w św iat 
wiadomości o szczegółach każ iego dnia, to jes t zro­
zumiałem, że dz ałają one jak wyładowanie elek 
tryczuości i podniecają opinię publiczną, gdy się 
zważy, że całym światem zawładnęło zdenerwo­
wanie

„Podstawą A ustro-W ęgier w rokowaniach z roz­
maić,eon powstałymi świeżo rosyjskiem i państwami 
je s t :  bez aneksyi i bez odszkodowań i od tego pro­
gramu, oświadczył hr. Czernin, nie zboczę Jeżeli ktoś 
sądzi, że można mnie sprowadzić z drogi, którą 
sobie w jrknąłem , to jes t złym psychologiem. Nie 
pozostf wiłem opinii publicznej an; na chwilę w ąt­
pliwości co óo drogi jaką kroczę i nigdy też nie 
pozwoliłem się choćny na włos zepchnąć z te j drogi, 
czy to  w prawe czy w lewo. Odtąd stałem się 
bezsprzecznie ulubieńcem wszechnń mców i tych 
ludzi w monarchii, którzy idą śladami wszech nie m- 
ców, a równocześnie okrzyczeli mnie za podżegacza 
wojennego ci, którzy życzą sobie „pokoju za wszelką 
cenę". Oba te sądy nigdy mi nie orzeszkadzały, 
przeciwnie, owe wymyślania obu stron są dla mnie 
jedynem rozweseleniem w  tym poważnym czasm. udać, albowiem komisye, prowadzące rokowania, dlowe z powstałą świeżo republiką mają być ra
Powtarzam tu  jeszcze raz, że uie żądam od R osyi zgodziły się na podstawę „bez aneksyi i bez kon- nowo podjęte i w  jaki sposób. Tu iednak trudność
ani jednego metra kwadratowego ziemi, ani jednego tiy b u cy i", a tvlko nowo instrukeye rządów "osyj polega na tern, że republika ukraińska stoi na sta-
grosza i, jeżeli Rosya, jak  się to  zdaje, stoi na ś  ch, rzględnie zniknięcie ich, mogłoby podstawę nowisku, iż jest upraw .ióńą rokować z nami zu-
tem samem stanowisku, to i okoj musi przyjść do tę przesunąć, przeszedł m inister do omówienia dwóch pełnie autonomicznie i samodzielnie, podczas gdy
skutku. Ci, którzy zyczą sobie pokoju za wszelką największych trudności, które mieszczą w sobie po- delegacya rosyj tka je s t  zdania, iż je s t uprawnioną
cenę, mogliby powziąć wątpliwość co do mojej wody, iż rokowania nie tak szybko postępują, jak do brania ud*iału w naszych rokowaniach z Ukrainą
uczciwości, gdybym im nie powie dział prosto w oczy, byśmy sobie tego wszyscy życzyli. ponieważ granico Ukrainy nie są nszcze dofinit;
z równą bezwzrlędną otw artością, że nigdy nie Pierwsza trudność to to, że trzeba rokować nie wnie ustalone, do którego to  zaprtryw rnia dele-
dam się pozyskać dla zawarcia pokoju wychodzą- z jednym tylko uczestnikiem rckowań pokojowych gacya ukraińska nie chce się przyłączać Ta nie­

jasność wewnętrznych stosunków w Rosyi była
powodem opoź nenia układów. Prócz tego w ro­
kowaniach z Ukrainą, które doprowadziły iuż bar 
dzo daleko, wyłoniła s;ę w ostatnich dniach nowa 
trudaeść, gdyż rząd włościan i robotników repu­
bliki ukraińskiej, z siedzibą w Charkowie, nie uznaje 
sekretaryatu generalnego Kijowskiej rady ukraińskiej 
za przedstawicielstwo całego narodu, oraz nie nznaje 
on ewentualnych umów delegatów rady centralnej, 
któreby doszły do skutku bez jego ŵ  ;iółdzhłania
i stosownie do tego wysyła dwóch delegatów do 
Brześcia Litew skiego z poleceniem brania udziału 
w rokowaniach pokojowych, w charakterze przed­
stawicieli centralaego komitetu ogólno ukraińskich 
rad robotniczo żołniersko - włościańskich, jednakże 
w ramach delegacyi rosyjskiej, jako je j część uzu­
pełniająca.

E r . Czarnin omówił obszernie tę  sprawę, doda­
jąc, że jcstiio bądź co bądź nowa trudność, gdyż 
A ustrya nie może i nie chce mięszać się w we 
wnętrzno sprawy Rosyi. Jeżeli jednak ta droga staaie 
się raz wolną, to i na przeszłość nie wyłoni się 
żadna tm drość

Następnie hr. tlzernin przechodząc do sprawy 
polskiej, oświadczył:

Co się tyczy Polski kcórej granice zresztą sie 
są jeszcze dokładnie ustalone, to  od tego nowego 
państwa nie chcemy zupełnie niczegc Ludność P o l­
ski wolna i bez woływów ma sobm własny los 
wybrać. Przytem  ja  ze swej strony nie kłrdę żadne] 
szczególnej wagi na formę głosowania ludowego 
w tym względzie Im pewniej będzie ono odzwier­
ciedlać ogólną wclę narodu, tern chętniej będę to 
widzinł, gdyż chcę tylko dobrowolnego przyłączenia 
się Piński Tylko w takiera życzeniu Polski pod 
tym względem widzę rękojmię trw ałej haimonii 
S to ję  nieodwołalnie na stanowisku, że kwestya pol­
ska aui o jeden dzień nie może przedłużać zawarcia 

cego poza naszkicowane wiaśuie ramy. Odyby nasi po strc.iie  przeciwnej, lecz z rozmaitemi, świeżo pokoiu. Jeżeli Polska po za warem pokoju będzie
rosyjscy towarzysze w rokowaniach pokojowych powstałem1' państwami rosyjskiem i, m ianow icie: szukała oparcia się o nas, przyjmiemy ją  chętnie,
mieli zażądcć od nas odstąpienia obszarów lub też z Rosyą, kierowaną z Petersburga, z Ukrainą, Fin- Pokoiu kwestya Polska nie może i uie narazi na
odszkodowania wojennego, to prowadziłbym dalej landyą i Kaukazem. Z dwoma pierwszemi wprost, niebezpieczeństwo
woinę mimo pragnienia pokoju, które żywię na z pozostałem , które nie są mszczę reprezentowane Minister chętnie wiuziałby, gdyby rząd polski

t  rokowań poko|ovyoh w B*ooś«lo: Głodny z swego wystąpieniu na kon feren cji uelegitt niem ieckiej komendy
armii jen . Hoffmana (1). Obok podpnik. Pokorny ,2/ i kapitan W nlff (3). (W oj kw at pi is

t  rokowań pokojowych Ł tn e ś e ln : Członkowie delegacyi rosyjskiej, Trocki (1), cdin lIl te r  (2  i Kamieniew i3,
(W oj kwat. pra- )


